Protokół Nr 16/2015
z posiedzenia Komisji Oświaty, Kultury, Sportu i Zdrowia Rady Miejskiej w Sępólnie Krajeńskim w dniu 10 listopada 2015r.  
W posiedzeniu udział wzięli członkowie Komisji, Rada Pedagogiczna Gminnego Przedszkola Nr 1 z Oddziałami Integracyjnymi oraz Rada Rodziców Przedszkola - wg załączonych list obecności.

Posiedzenie odbyło się w budynku Gminnego Przedszkola Nr 1 z Oddziałami Integracyjnymi. Było to posiedzenie Rady Pedagogicznej w/w Przedszkola, w którym uczestniczyła Komisja Oświaty, Kultury, Sportu i Zdrowia Rady Miejskiej. 

Posiedzenie Rady Pedagogicznej otworzyła Dyrektor Przedszkola Pani Małgorzata West, która poinformowała, że jego tematem będzie omówienie spraw związanych z leżakowaniem dzieci. Jednocześnie posiedzenie Komisji otworzył jej Przewodniczący.  
Pan Pestka poinformował, że do Komisji dotarła informacja od rodziców Przedszkola, iż dzieci śpią bezposrednio na dywanie. Warunki w jakich te dzieci leżą i śpią są niewłaściwe, może dojść do zachorowań. W związku z tą informacją Komisja w dniu 4 listopada br. dokonała wizytacji w Przedszkolu. W międzyczasie dotarła informacja, że tzw. leżakowanie zostało od tygodnia zawieszone. Komisja chciałaby się dowiedzieć, dlaczego dzieci spały na dywanie. Otrzymał także informację,  że rodzice nie chcą, aby dzieci spały, ale przecież małemu dziecku nie da się zakazać snu, gdy jest zmęczone. Potwierdzeniem sytuacji, ze dzieci spały na dywanie są zdjęcia zamieszczone w Internecie. Zapytał, czy w Przedszkolu istnieje pojęcie leżakowania, czy jakaś inna forma, bo nie da się uniknąć zasypiania przez dzieci. Jeśli dziecko zasypia, to należy mu zapewnić odpowiednie warunki. Po to jest dzisiejsze spotkanie, aby ten problem rozwiązać. 
Przedstawicielka Rady Rodziców zapytała, czego dotyczyła skarga rodzica. Czy tego, że dzieci śpią, czy też złych warunków w jakich śpią. Pan Pestka odpowiedział, że chodzi przede wszystkim o warunki snu. 

Pedagog, Pani Dąbrowska, nawiązując do zdjęć w Internecie, zapytała, czy rodzice wyrażali wtedy jakiś sprzeciw, co do warunków snu, czy była większa zachorowalność z tego powodu. Dwie przedstawicielki Rady Rodziców zaprzeczyły, nie było sprzeciwów. Pani Dąbrowska powiedziała, że te dzieci, które zasypiały, były przykrywane kocami. W pomieszczeniach jest ciepło, więc dzieci nawet się odkrywały. Te dzieci, które nie zasypiały miały zajęcie przy stolikach. Dzieci potrzebują relaksacji, gdy jej nie było w poprzednim tygodniu dzieci były bardzo zmęczone. Dzieciom nie nakazuje się snu, potrzebują one natomiast chwilę na odpoczynek. Dodała, że rodzice na początku września otrzymali ankiety w zakresie oczekiwań od Przedszkola, nie było oczekiwań odnośnie snu. Pan Pestka stwierdził, że nie powinien zaistnieć fakt, iż dzieci śpią na dywanie. Jest zdziwiony wypowiedzią Pani Dąbrowskiej, że dzieci leżały na dywanie, rodzice się nie skarżyli, nie było zwiększonej zachorowalności i wszystko było w porządku. Pani Dąbrowska nawiązując do warunków, powiedziała, że dzieci przynoszą z domu swoje poduszki, poduszki są prane co dwa tygodnie. Nie ma więc sytuacji , że dzieci leżą bezpośrednio z głową na dywanie, każde dziecko ma swoją poduszkę. 

Pedagog Pani Pukownik  powiedziała, że nie zgadza się, iż warunki leżenia są niewłaściwe. Dzieci zawsze posiadają koce, poduszki, jeśli dziecko zasnęło, to było przykryte, dzieci miały prawidłową opiekę. Wyjaśniła, że w Przedszkolu nie ma leżakowania. Leżakowanie jest związane z rozbieraniem, ubieraniem się w pidżamy, zaciemnianiem i samym leżakowaniem. Nie ma więc zmuszania do odpoczynku. Dodała, że przykrym jest fakt, iż rodzice nie zwrócili się w sprawie warunków odpoczynku dzieci bezpośrednio do pracowników Przedszkola. 
Pani Miczko zapytała, dlaczego podczas poprzedniej wizyty Komisji pedagodzy potwierdzili, ze tydzień wcześniej został wprowadzony zakaz spania. Sami pedagodzy potwierdzili, że wobec tego faktu dzieci są zmęczone i później zasypiają. Pani Pukownik odpowiedziała, że zawieszono czas spania ponieważ dowiedziano się, że ktoś był w tej sprawie ze skargą w urzędzie. Pan Dankowski podkreślił, że Komisja zjawiła się nie po to, aby cos komuś wytykać, ale żeby wypracować rozwiązanie sytuacji, stworzyć takie warunki dla dzieci, aby wszyscy byli zadowoleni. Przedstawicielka Rady Rodziców zapytała, jakie rozwiązania tej sprawy proponują pedagodzy i członkowie Komisji Oświaty. Bo w samej Radzie Rodziców jest 10 osób, już tam mogą być podzielone zdania, tym bardziej jeszcze inne oczekiwania może mieć każdy z dużej grupy rodziców. Ze swojej strony powiedziała, ze jeśli jej dziecko zaśnie to na pewno chciałaby, aby miało zapewniony koc, poduszkę, opiekę. Pan Pestka potwierdził, że o oczekiwania należy pisemnie zapytać wszystkich rodziców, tak aby uzyskać jednoznaczne stanowisko. Zapytanie ustne nie przyniesie efektu, bo rodzic może się później wyprzeć swoich wypowiedzi. Pani West poinformowała, że w Przedszkolu już od 23 lat odstąpiono od leżakowania. Gdy zaistniał problem z odpoczynkiem dzieci Przedszkole podjęło kroki, aby ta sprawę wyjaśnić. Powiedziała, że Przedszkole stać na zakup np. 25 leżaków. Ale nie można wstawić 2 – 3 leżaków, bo dzieci widzące że inne leżakują, też będą chciały leżakować. Tymczasem nie ma możliwości, aby wstawić większą liczbę leżaków. Powiedziała, że przed rozpoczęciem zajęć każdego roku jest sporządzany ramowy rozkład dnia, który jest akceptowany, bądź nie, przez rodziców. W tym roku ramowy rozkład został w całości zaakceptowany przez rodziców. Rodzicom następnie zostały rozdane ankiety z zapytaniem o ich oczekiwania, ankiety są anonimowe, tak, aby każdy rodzic mógł się swobodnie wypowiedzieć. W tych ankietach nikt nie sprzeciwił się relaksacji. Nawiązując do leżakowania powiedziała, że w miesiącu lutym są organizowane spotkania z rodzicami dzieci, które będą uczęszczać do Przedszkola. Rodzice argumentują wybór Przedszkola Nr 1 tym, bo nie chcą leżakowania, które jest w Przedszkolu Nr 2 i Żłobku. W ubiegłym roku w Przedszkolu kuratorium oświaty przeprowadziło ewaluację zewnętrzną, Przedszkole uzyskało najwyższą ocenę. Przedstawicielka Rady Rodziców potwierdziła, że rodzice zaakceptowali ramowy program dnia, ale tak naprawdę rodzic poznaje faktyczne funkcjonowanie Przedszkola po określonym czasie uczęszczania jego dziecka. Trudno było pierwszego dnia ocenić rodzicom propozycje Przedszkola, czyli wprawdzie akceptacja była, ale opinie mogły się zmienić po czasie, czego przykładem są wątpliwości w sprawie relaksacji. Pani West powiedziała, że odbędzie się kolejne spotkanie z rodzicami, gdzie zostanie poruszona m.in. sprawa relaksacji. Pani Miczko zapytała o ramowy rozkład dnia, jak jest tam ujęta kwestia relaksacji. Pedagog, Pani Szczech odczytała zapisy ramowego rozkładu dnia tj. od godz. 12.45 do godz. 13.15 następuje odpoczynek poobiedni, następuje relaksacja i słuchanie bajek.    
Pani West poinformowała, że Rada Pedagogiczna Przedszkola odbyła spotkanie, aby spróbować rozwiązać problem zasygnalizowany przez rodziców. Postanowiono wystąpić pisemnie do Sanepidu o wydanie opinii bądź zaleceń w sprawie bezpiecznego i higienicznego odpoczynku dzieci. W piśmie zawarto informacje o faktycznym przebiegu relaksacji, jaka odbywa się w Przedszkolu i zapytanie jak należy prawidłowo postępować z zasypiającym dzieckiem, poruszono także kwestię leżakowania. W odpowiedzi Sanepid poinformował, że obecnie nie istnieją przepisy nakazujące zapewnienie leżakowania w Przedszkolu, tą kwestię Przedszkole powinno uregulować wewnętrznym regulaminem. W piśmie podkreślono, że jeśli istnieje potrzeba zapewnienia dziecku odpoczynku w formie snu, to należy zapewnić wyposażenie indywidualne dla każdego dziecka, które będzie odpowiednio oznakowane, przechowywane i poddawane zabiegom higienicznym, zapobiegającym przenoszeniu się zakażeń. Pani West podkreśliła, że do czasu uzyskania tych wyjaśnień rzeczywiście zawieszono możliwość relaksacji w formie snu. 

Pan Pestka, w nawiązaniu do pisma, powiedział że dzieciom należy zapewnić odpowiednie warunki, a nie takie jak obecnie. Pani Pukownik poinformowała, że po otrzymaniu odpowiedzi z Sanepidu przeprowadzono rozmowy z rodzicami, których dzieci zasypiają. Poproszono rodziców, aby przynieśli w podpisanym opakowaniu poduszki i koce. Poproszono także, aby rodzice zabierali poduszki i koce do prania. Przedstawicielka Rady Rodziców zaproponowała, aby uregulować sprawę przynoszenia poduszek i koców w formie pisemnej,  tak aby znowu nie powstały wątpliwe sytuacje.  
Komisja stwierdziła, że przyniesienie przez rodziców dzieci zasypiających, indywidualnie oznakowanych opakowań zawierających poduszki i koce, a także ich odświeżanie,  rozwiązuje zasygnalizowane problemy zaistniałe podczas zajęć relaksacyjnych. Komisja zasugerowała również, aby rodzice potwierdzili na piśmie zapoznanie się z powyższym rozwiązaniem. Komisja zwróciła się do Pani Dyrektor o przedłożenie pisemnych wyjaśnień dotyczących realizacji ustaleń wypracowanych na dzisiejszym posiedzeniu.            

Po w/w dyskusji i wypracowaniu rozwiązania Przewodniczący zakończył posiedzenie Komisji . 

                                                                                            Przewodniczący Komisji 

                                                                                                   Mirosław Pestka                                                                                
protokołował:
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